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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 23. Grudn ia .

D o n o s z ą  z W r o c ła w ia  pod d n i em  20. b.  m : 
D n i a  l6- wieczorem przy wi ez ion o  do Ru hb e r -  
ga zwłoki  J .  K. M.  Xiężn e j  L u d w i  ki  P r u s ­
k i e j ,  wdowy po Xięc iu  A n t o n i m  R a d z i -  
w i l l e ,  gdzie je  onegda j  w kapl icy Sw.  A n n y  
z ł ożono .  Dnia  19. wyjechal i  znow u z R u h .  
be rg a  J O .  Xiążęta W i l h e l m  i B o g u s ł a w  
R a d z i w i ł ł o w i e .

Z  d n i a  2 8 .  G r u d n i a .
J .  K. M .  Xiążę  K a r o l  udał  się stąd do  P e ­

te rsburga ,

Wiadomości zagraniczne,
F  r a n c y a ,

Z  P a r y ż a ,  dn ia  17. G rudn ia .
J o u r n a l  d e  P a r i s  umieśc i ł  dziś  w o d p o ­

wiedzi na twie rdzen ie  dz ienn ik ów  d o k t r y n e r ­
sk ich ,  jakoby przeszłe  M in i s t e r yu m by ło  przy­
c z y n ą  n ie p om yś ln e j  wyprawy do Kon s ta n ty ny  
nas tępujące kategoryczne  oświadczen ie :  O ka że  
się vi p rzyzwoi tym czas ie :  a )  że Mi n i s t e r y um  
% d. Si .  L u t e g o  p rzeznaczy ło  miesiąc. W r z e ­
sień na wyprawę  do K o n s ta n ty n y ;  2)  £e li­
czba wojska którego M arszałkowi G lauzełow i

dostarczyć chc ia ło ,  większa n i e ró w ni e  była? 
n iż  ją  deienniki  rninis teryalne podaw ały ;  n a ­
reszcie 3) Źe z a m i a r e m  M i n i s t e r y u m  b y ł o  n i e  
od mawiać  Marszałkowi  n ic ze g o ,  coby się d o  
pomy ś l neg o  wypadku wyprawy przyłożyć m o ­
g ł o ,  a to bez  zmnie j szen ia  sił na  in n y c h  
p unk ta ch  po t rze bnych  do  jednosta jnego dz ia­
ł an ia w posiadłościach afrykańskich.

P o d c z a s  gdy dzienniki  rninis teryalne n i e p o ­
myś lną  w yp raw ę  ,do K o n s t a n t yn y  s a m e m u  
Marszałkowi  C lauzelowi  p rzyp i su j ą ,  i n i e k tó re  
dzienn ik i  l ibe ra lne  winę  tę w części p r zyn a j ­
mnie j  na Min i s t e ryum i w części  na Marszałka 
zwalają,  b roni  go uporczywie  K u r v e r  f r a n -  
c u z k i ,  chociaż m o ż e  tylko z chęc i  sprzeci ­
wien ia  się Min i s t rom.  Klęska pod  Konsran-  
t yną ,  tnówi  ten d z i e n n i k ,  jest w świeere mi-  
mste rya lnym h as łem  do bezp rzy k ła dn ego  o b u ­
rzen ia  przeciw Marszałkowi  Clauzelowi.  D a ­
wna  n i e n a w iś ć , d ługo t łumion y  g n i e w ,  n a r a z  
się odzywają .  N i e  Marszałka to tylko,  ałe z a ­
razem  m ę ża  opoz ye y i ,  d e p u t o w a n e g o  lewe j 
s t ro ny  w Clauze łu  prześladują.  N i e  przestając 
na  niechęc i  ku m ę ż o w i ,  który M in i s t r om  przy­
podobać się n ie  potraf i ł ,  pragną także d z i en ­
n iki  rninis te ryalne i przeszłe  M in i s t e r y um  d o  
odpowiedzialności  pociągnąć,  bo  c z u ją ,  ż e  tej 
un ikną ć  n ie  p o d o b n o .  J e d e n  z owych  dz i eń -  
pików  stara gię dowieść ,  ż e ,  gdyb y  zażądan e
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przez Marszalka  posiłki n ie  były w  p rzyzwól -  
tyrn nadeszły czas ie ,  należałoby się w tej m ie ­
rze od w oła ć  do Mi n i s t e ry u m z d. 22. L u t e g o .  
N a  to j e d n e  tn tylko s ło w em  od powiedz ieć  
m o ż n a :  Min i s t e ryum z d. 22. L u t e g o  uczyni ło  
wszystko.,  czego Marszałek żądał .  P a n  T h i e r s  
oświadczył  na m ó w n i c y ,  że nie  należy się wy.  
rnawiac od n ic ze go ,  co tylko do uwieńczen ia  
wyprawy do  Kons ta n tyn y  pomyślnym s k u t ­
k ie m  kon iecz nem  zóawać się m o ż e ,  — i o- 
świadczenie to d ob rze  p rzy ję te ,  s łużyło pó- 
,2 niej  gabine towi  za podstawę działania.  M ia ­
now anie  M in i s t e r yu m  z, dn ,  6. ( W r z e śn ia  z a ­
mie n i ł o  z n o w u  wszystko w py tan ie  i gpowo 
dowało  Marszalka do wysłania do Paryża Pan a  
R a n c e g o ,  koncern dow ied ze n i a  s ię ,  na  co li- 
czyc moż e .  P r z y p o m n i j m y  s o b i e ,  źe wiele 
ludzi  poczytywało  re k la m ac y e ,  których o r g a ­
n e m  był P a n  R a n c e ,  za czyn bun towniczy,  
i źe dz ienniki  mini s te rya lne  upat rywały w tym 
oficerze n o w e g o  P op i l iu sz a ,  który śmiał  w o* 
czach Mini st rów z pogróżkami  wystąpić.  D z i e n ­
niki  mi n i s t e rya lne  zwias tują  okazanie  listów 
Ma rsza łka ,  w których oświadcza ,  źe ma dosyć 
łudzi  do  op ano w an ia  K o n s t a n t y n y ,  i źe  za 
p o m y ś l n y  wypadek  r ęc zy ;  z o b a c z y m y ,  czy 
rząd i te listy p rz e ło ż y ,  w których uwagę M a r ­
szałka zwraca na p rzeszkody ,  j ak ie  n ie p rz y je ­
m n a  pora  roku nas t ręczyć może.  (!!) Z d a j e  się 
o w s z e m ,  źe r z ą d  n a g l i !  M a r s z a l k a  do  t e g o ,
aby  oczywistem gardz i ł  n i e bezp ieczeńs twem.  
W y p r a w i o n o  G en e ra ła  D a m r e m o n t a  do Afryki  
w tym tylko c e l u ,  aby  Marszałkowi  oś w ia d­
cz y ł ,  źe jeśli się z wyprawą  wciągać zechce,  
kto in n y  w miejsce jego  m ia n o w a n y  będz ie .  
N ie s ł usz n i e  zaiste uczyn ił  Marszałek  ulegając 
t a ko w e m u p r z y m u s o w i ;  lecz któż go za to g a ­
nić m o ż e ?  Marsza łek  zna ł  za uf an ie ,  jakie 
w n im  żo łn ie rz  pok ła da ł ,  i pos t r ach ,  jakim 
imi e  jego A r a b ó w  prze jmuje .  Któż inny  ino- 
i e  się po d o b n e g o  spo dz iew ać  sku tku ?  Albo 
mia łźe  on  się na zarzuty i szyderstwa wysta­
w ić ,  gdyby  się in n e m u  szczęśl iwie była udała 
w y pr a w a ,  której on  się pod jąć  nie śmia ł?  T o  
by ło  dos ta t ecznem do zachwiania sta łego c h a ­
r a k te ru ,  a zważając nadto na osobis te po w o d y  
1 za raz em  w r o d z o n ą  każde mu  człowiekowi  
s ł a b o ść , każdy go z r o z u m ie ć  potrafi  i z p e w n o ­
ścią un ie wi nn i .

D z i e n n i k  wychodzący  w Nan tes  d o no s i ,  i£ 
f regata „ A n d r o m e d a , “  na której  s ię znajduje 
m ł o d y  L u d w ik  .Bo nap ar t e , zos tał a przez b u ­
r z ę  z n ie w o lo n a  zawinąć do  p e w n e g o  p or tu  h i ­
szpańskiego.

W  je d ny m  dz ienn iku  tu te j szym czytamy na- 
Stępujący ar tykuł  o C h i n a c h :  „ W  Ch in ac h  li- 
c z ą  1,472 rzek  i j ez io r .  O p r ó c z  tych g o d n y m

uwagi  jest j e szcze wielki kana ł ,  300 mil  d ługi ,
a który od K a n t o n u  aż do  P ek i nu  się r ozc ią ­
ga,  Je6t tatn 31 paradnych m o s t ó w ;  1,150 łu.  
kow t r yu m f a l n y c h ;  272 wielkich b ibl iotek;  
709 gmachów,  wysławionych  ku czci znakomi-  
tych m ę żó w ;  783 po m ni kó w  g r o b o w y c h ,  w y ­
szczególniaj ących  się p r ze py sz n e m  b u d o w n ic ­
t w e m ;  32 wspaniałych cesarskich pa ła c ó w ;  
13-647 okaza łych  dla wiadz rządowy ch  p rz e ­
zn a cz o n yc h  g m a c h ó w ;  1,531 miast ,  z k tó r ych  
171 p ie rws ze go ,  235 d r ug ieg o ,  1,173 trzecie­
go r z ę d u ;  n iep rze l i czona  m n o g o ść  mnie j  z n a ­
cznych  miast  i włości ,  p om ię d zy  k tóremi  wie­
le jest  tak du ż y c h ,  iz się równa ją  n iek tórym
n as zym  znaczn ie j szym i boga t szym m ia s t om ;  
2,800 w aro w nyc h  miast ,  3,000 małych  twierdz 
we właściwem zna czen iu  tego w yra zu ,  s ł uż ą ­
cych ku ob ron ie  wielkiego Chiny  opasu jącego  
m u r u ,  i ^oo wieź o b r o n n y c h ,  tymże  za s t r a­
żn ice s łużących.

O  teraźniejsZem p o ł o ż e n iu  I z by  D e p u t o w a ­
n y c h  zawiera j edna z gazet  co nas tępu je :  „Te-  
raz  każdy ma większość ,  albo raczej ,  nikt  je j  
n ie  m a ,  pon ieważ  j u ż  więcej  żadna większość 
n ie  is tnieje.  T o ,  co mó w ią  o po ł ąc ze n iu  sie 
P a n ó w :  O di l on  B a r r o t ,  Passy i B e r ry e r ,  m o ­
żna  także powiedz ieć  o t łumie  d e p u t o w a n y c h ,  
który g łosuje  z Pana mi  D uv e r g ie r  de H a u r a n -  
ne ,  J a c q u e m in o t  i F o l ch i r on ,  N a p r ó i n o  p r zy ­
p o m i n a j  niektórzy m o ty w o w a n e  od es łan ie  do  
porząd ku  d z i e n n e g o ,  dzień 13. M a rc a ,  dz i eń  
11. (Paźdz iern ika ;  n a p r ó ż n o  w yw ołu ją  cień 
P a n a  Pe r i e r ;  są-to wszystko s tare i prawie już 
za p o m n ia n e  dzieje.  M ę ż o m  owych  epok czy ­
n i  t en za nadto  wiele zaszczytu,  kto im p rz y­
pisuje jakibądź sys tem,  stałe zamiary  i polity- 
czn e  zobowiązan ia  s i ę ,  k tórych się niby to nie- 
z m ie n n i e  t r zymać chcieli .  T e n  zap o mi na ,  źe  
przy wszystkich tych wysławianych g łos ow a­
n ia c h ,  przeważa ła  więcej  obaw a  rewolucyi  
i n i enawiść  ku  n ie j ,  n iż  spok o jn a ,  bez in te re ­
so w n a  rozwaga  t e g o ,  czego dobr o  F rancy i  wy ­
maga.  W  ostatnich 4 czyli 5 pos iedzeniach  
p ano w ał  zawsze nadzwycza jny p o s p ie c h , wszę ­
dzie dawały  się spost rzegać wielkie n ie bezp ie -  
czeńs twa ,  dla których odwrócen ia  użyto  gwał-  
to w ny ch  środków;  I z b y  lękały się coraz b a r ­
dziej  swobód  ud z i e l o ny c h  krajowi i dla tego 
uważały to za obowiązek  sw ój ,  częścią je ogra ­
n ic zyć ,  częścią znieść zupe łn ie . "

Z d n i a 2 O. G r u d n i a .
O d  kilku dni  krąży p og ło sk a ,  źe Marszałek 

M o h t o r  w miejsce Marszałka  Clauzel  do  Afry-  
ki się uda,

N a j no w sz e  gaze ty  T u lo ń sk ie  podają  kilka 
n ie wiadomych  dotychczas szczegu łów o  wy­
prawie do  Co ns ta n t in y .  W yr aż a j ą  międz y  in-
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r e m i :  „ W o j s k o ,  k tó re  sz turm przypuśc ić  mia ­
ł o ,  musiało ok r o p n y  wytrzymać  og ień ze 
wszystkich okien.  P rzy tej sposobności  p o ­
l egł  wa le cz ny  kapi tan R ic he pe n se  i w tein 
miej scu też s łyszano wyraźn ie  że  w mieście  
w f rancuzkirn j ęzyku k o m e nd er o w an o .  S p o ­
s t r zeżono  T u r k a , który stojąc na inurach p rzez  
3 dni  bezus tann ie  ognia  dawał-; d n ,  23. kula 
zdruzgotawszy p rz e dp ie r s i e ń , za którym stał,  
g ł o w ę  mu o raz  oderwała.  — A r a b o w ie  zrobil i  
z a p e w n e  o g r o m n ą  zd ob y c z ;  bo prócz zapasów 
żywnośc i  zos tawiono 2,000 sztuk b r o n i ,  całe 
wo zy  pe łn e  ł adunk ów  i wszelką własność p r y ­
watną  Xięcia N e m o u r s ,  Marszałka C lauzel  
i gen e ra łów.  —  A r m i a  nasza stała p rzez pdł-  
t rzecia dnia p rzed Cons tan t iną .  Doświadcza,  
n o  nas am pr zód  sz tu r m u na  d rab in ac h ,  ale t en 
tak dzielnie o d p ar to ,  iż go  nie mo ż n a  było 
ponowić.  P o  tern p rzystąpiono  J o  zd ob y w a­
n ia  b ram .  D w ie  wyłamano  szczęś l iwie ,  ale 
g dy  t rzecią za po mo cą  petardy  na powie t rze 
wysadzić c h c ia n o ,  u chw yc on o  m yln ie  wór  
z i e m i ,  zamiast  worku p r o c h u ,  dla tego też, 
jak ł a two  po jąć ,  n ic  się n ie  zapal i ło.  T r z e b a  
by ło  i tego zamia ru  odstąpić a niedostatek ży ­
wności  zniewol i ł  do odw ro tu .  Marszałek C l a u ­
ze l ,  bardzo z a s m u c o n y ,  miał  już oświadczyć 
życ ze n ie  z łożenia  k o m e n d y ,  jeżel i  rząd n ie  
uchwal i  ś rodków po t r ze b n yc h ,  zd an ie m jego,
<io u trz y m a n ia  osady .* '

M e s s a g e r  zawiera nas tępu jący  artykuł :  
„ J eż e l i  l istom prywa tnym  z  L o n d y n u  wiarę 
dać m o ż n a ,  to py tan ie  perskie gab ine t  an g i e l ­
ski wielce w obec ne j  chwil i  z a jm uj e ,  o ile się 
o n o  interesów hand lowych  Angl i i  i s tosunków 
zawi łych ,  międ zy  g a b in e t e m  St. J a m e s  i dwo- 
r e m  Pe te r sbursk im zach od zą cy ch ,  dotyczy.  
Jeszcze  gdy P a n  M e de m  był  Sprawującym in-  
teresa Rossyi  w L o n d y n i e ,  wszystko cokul- 
wiek się nas tęps twa t r onu  tyczy ło ,  wspó ln ie  
p r zez  A n gl i ą  i Rossyą  zostało po s t a n o w io n em .  
A l e  odtąd rząd Per ski  of icerów Angie l sk ich  
z  s łuż by  swej oddalać zaczął  a w miejsce ich 
p rz y jm o w a ł  samych tylko Rossyan.  O tsz  na- 
«tano k o m p a n ii z  kupców Rossyjskich składają­
cej s ię ,  na lat 5 m on opo l  h an d lu  w e ł ną  i j e ­
dwab ie m.  T e  dw a  fakta stały się p rzyczyną  
n ie  tylko gorzk ich na rzekań  ze st rony osiadłych 
■w Persy i A n g l i k ó w ,  lecz też nalegających 
p rzeds tawień L o rd a  D u rh a tn a  przy dw or ze  Ce­
sarskim,  O  wypadkach  uk ładów dotychczas  
n i e  m a m y  dal szych wiadomośc i ,  tw ie rdzą je- 
dnak po w sz e ch n ie ,  iż r ząd Angie l sk i  n i e o d z o ­
wnie  postanowi ł  n ieprzes tać na  samych p r o te -  
Btaćyach;  chce w p rzysz łym mies iącu nadawy,  
cza jnego  posła wysłać do  P e r sy i ,  aby skar ­
g o m  p odd any ch  Angie l sk ich  t amże zaradzić.

W  I n d i e  a t e  u  r  d e  B o r d e a u x  z dn ia  , 7  
cz y ta m y :  „ W  skutek n a d e r  zaciętej  walki  
miel i  Karohsct  w nocy  z d. r 3 . na ?4>Jod o b _ 
l ę że ma  Bi lbay odsląp .ć ,  a E s p a r t e r o  z dywi-  
zyą  swoją miał  d. 14. s r ana  wejść do Bi lbao £*) 

Z  d n i a  2 1. G r u d n i a .
D e p u to w a n y c h  zw oł a n o  na sessyą p r y w a tn ą  

n a  przyszły pon iedz ia łek ,  d .  2fr. m.  b ież . ,  na  
której  Prezes  po s tarszeństwie,  P .  G ro s  - P re -  
v i l l e,  albo w nieobecności  j ego  P a n  B e doc h  
p rze wodniczyć  będzie .  Ob ie rać  tam b ęd ą  
wielką z 20 cz łonków z ło żo n ą  d ep u t ac yą ,  ina- 
jącą Króla  nazajut rz  przy jmować.  D n ia  27go 
K ró l  osobiście pos iedzenia I z b  zagai , po cz em  
n o w o  ob ran i  depu t owan i  w ręce  j e go  p rzys ię­
gę  z łożą .  Czynności  p r awodawcze  r o zp oc zn ą  
się dn.  28- m. b. A d r e s  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
do p ie ro  d. 6. a lbo 7. Stycznia wydan y  zos tan ie .

M o n i t o r  zawie ra ,  co nas tępu je :  „Mi n i s t e r  
wojny o deb ra ł  dzisiaj od Marszałka Clauzel  
spis u m a r ł y c h ,  zab i tych ,  r an io ny c h  i ub y ły c h  
o f i ce rów,  podof ice rów i prostych podczas  wy­
prawy do Cons tant ine .  S tosownie  do t ego  
wy k az u ,  po tw ie rd z on eg o  przez Szefa sz t abu  
g ł ó w n e g o ,  straty pon ie s ione  są nas tę p u ją ce :  
o f i c e r o w ,  zabi tych i uby łych 10, r a n io n y c h  
16; p o d o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y ,  z a b i t y c h  
i u by ł yc h  443 ,  r an ionych  288-“

Z  miasteczka A v e s n e s  z  d, 17. m . b .  d o n o ­
s z ą ,  -że ^tarn sp isek  re p u b lik a ń sk i odkry to .  
Miało być za mi a re m spiskowych ująć P u ł k o ­
wnika 6go pu łku  p ie cho ty ,  odebrać m u  klu­
cze do m a g a z y n u  p r o c h u ,  t enże  zapal ić a tak 
ca łe  miasto na  pow ie t rze  wysadzić.  P rz ya re -  
sz towano  wielu of icerów i kilku ob cych ,  a mię .  
dzy letni też j ednego  Belgijczyka.

.  A  n g  /  1 a ,
Z  L o n d y n u ,  d n ia * ^ .  G ru d n i a .

Z  wykazów p r ze łoż ony ch  pa r l am ent owi  wy­
kazuje się ,  że w ciągu t r zech lat od  i 832 do  
>835 . daleko więcej  się okrę tów augielsl t ich 
rozb i to  1 za top i ło ,  niż  w 'c i ąg u  lat o d  181Ó d o  
1818. W  roku  a lbo wiem  a816,  ro z b iło  się 
343 ok rę tó w ,  1317:  362,  1 8 1 8 : 4 0 9 ,  o g ó ł e m  
I I 14;  p rócz tego zag inę ło  w tych t r zech la­
tach 89 o k r ę tó w ,  co  wynosi  r azem 1203. 
W  roku  1833 przeciwnie rozbi ło i c h  się 595, 
18 3 4 : 4 5 4 » *8 3 5 : 524 . więc r azem 1573, ' c a ł ­
kiem zag inę ło  w ciągu tych t r zech  lat 129, 
co o g ó łe m  wynosi  okrętów 1702. W a r to ść  
każdego okrę tu  wraz z ł adunkiem podają w prze­
cięciu na 5000 funt .  s z t er ł . , a to wynosi  w pier ­
wszych  t r ze ch  latach 6,015,000,  w d rug ich

*) Jeżeliby ta wiadomość była prawdziwą, musiałaby 
dojść rządu drogą telegraficzną już dn, 15. albo naj­
dalej 16. m. b .



1650

8.510,000,  a w  obyd wó ch  razem  14,525,000. 
N a  130 okrętach za tonę ła  w ciągu tych 6 lat 
cała osada,  a  tak ob l i czono ,  źe  w pie rwszym 
okresie 2228 , za te m roczn ie  763,  w d r ug im  
2 6 8 2 ,  za tem r ocz n ie  894 , a w ogó le  w tych
6 latach 49IO ludzi  przez rozbic ie  okrętów źy. 
cie utraciło.  Powiększen ie  się l iczby rozbicia 0- 
krętów przypi su ją  częścią lekkiej budowie  tych- 
£e, częścią n ie do s ta t ec zne mu  opat rzeniu  tychże 
w po t rze bny ch  ludz i ,  częścią takie nad uż yc i u  
zakładów zabezpieczenia .  J e d en  z świadków,  
s łu ch an yc h  p rze z  wydzia ł  par l amenfowy są­
dz i ł ,  że m o ź n a b y  znacz ne j  części tych n i e ­
szczęść z a p o b i e d z , gdyby  nie  z taką łatwością 
zabezp iecz en ie  okrę tów przy jm owan o  i gdyby 
w yzn ac za ne  nagrody  nie tak po w ab n em i  były,  
bo  z po w o d u  tych n i e su m ie n n i  ludzie w n ie ­
szczęść ,u d rug ich  własnego szukają zysku.

Plan angiel skiego mini steryurn , zaprowadze­
n ia  w An gl i i  ż a n d a r m e r y i ,  a lbo  policyi  wiej­
skiej dał  p o w ód  do u tworzenia  się wielu  zg ro ­
m a d z e ń ;  w k tórych  w y n u r z a n o  nieufność  i p o ­
dej rz l iwość przeciw r z ą d o w i ,  który p o d o b n e  
środk i  obmyśla.

W  Angli i  za pr ow ad zon o  t eraz także i p ływa­
jące pa rowe  mosty .  T a k o w y  przed kilką dnia,  
mi  otwarto na odnod ze  pod  S o u th a m p t o n ;  most  
t en  ma 65 stóp d ługośc i ,  4 0 sze ro ko śc i ; kosz tu ­
je 300,000 funt .  8zt. P r z e w ó z  przez r ze kę  na 
500 s tóp szeroką  n ie  trwa jak 4  minu t y .

S P R Z E D A Ć  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  szlacheckie K o n a r y  w Powiec ie  
Krobskim.  p zez  Dyrekcyą Z iems twa  os zac ow a­
n e  na  107,791 l a l .  9 sgr, 7 f en.  wedle taxy 
mo g ą ce j  być prze j rzane j  wraz z wykazem hy-  
p o te c z n y m  i warunkami  w Reg i s t r a t u rz e ,  ma-

b y6
d n i a  3. K w i e t n i a  1 8 3 7- 

p rzed po łu d n ie m  o godz i n ie  toiej w miejscu 
zw yk łe m posiedzeń sądowych sprzedane.

N iew ia d om i  z p o b y tu  wie rzycie le ,  a m i a ­
no w ic i e  :

a )  U r .  Wo jc ie ch  Wy ga now sk i  i
b)  sukcessorowie  Ja n a  Gui le lma Szmidta,  

zapozywają  się n in ie j szem publ iczn ie .
P o z n a ń ,  dn ia  30. L ipca  1836.

K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  
W y d z ia ł  p i erwszy,

  - ......

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W s zy sc y  ci ,  k tórzy

l )  do  pozostałości  zm ar ł e j  w  Racac ie  iutej-  
ezego powia tu  w r.  1829, Barba ry  Żu rk ow e;,

w są d o w y m  dep oz yc i e  zna jdujące j  się,  
w ilości 6 Tal .  5 sgr. w yn oszące j ;

2 )  do  pozostałości  zmar łego  w r. 1827. w Nie* 
l ęgowie  A n to n ie g o  Szczepańskiego  , w są­
dow ym depozy c ie  znajdującej  s i ę ,  w ilości 
IO Ta l .  24 sgr.  11 fen.  wynoszące j ;

3) do  pozostałości  zmar łe j  w Przysiece n ie ­
mieckiej  w r. 1824. Reginy  Kołodzie j  wdo­
w y ,  w sądowym depozycie znajdu jącej  się, 
w ilości tg Tal .  20 sgr. 8 fen.  wynoszące j ;

4)  do  pozostałości  zmarłego- w Szczodrowie 
powiatu  tute jszego w r. J8 I2 ,  Józefa Kiery* 
nauczyc ie la  z F rancyi  r o d e m ,  w sądowym 
depozycie znajdujące)  s i ę ,  17 T a l .  24 6gr. 
8 fen.  wynoszące j ;

5)  do pozostałości  zmar łego  tu w Kościan ie  
w r. 1834- Got i l ieba FriihofF, w są do wy m 
dep ozyc ie  zna jdu jącej  s i ę ,  6 Tal .  2 sgr.  
ó fen.  wynoszące j ,  i

6) do pozostałości  zmar łego w Szmig lu  w roku  
1827. Józefa Cibinskiego obywatela  i g a r n ­
ca rza,  i jego  tamże w r. i 83o. zmar łej  żo n y .  
M ag da l en y  z d o m u  Gwiałdowskiej  C ibin-  
skiej ,  która z massy depozytainej  w ilości 
14 Tal .  14 sgr, 9 fen.  i j e d n e g o  w Szmiglu  
p o ł o ż o n e g o ,  a zasądownie  na  95 T a l a r ów  
osz ac owa neg o  domu  mieszkalnego się skła­
d a ,  lecz d łu g ów  już jest 76 Tal ,  8 sgr- po ­
danych  ;

p r e te nsy e  m a j ą ,  a mianowic ie  n ie w ia do m i  
sukcessorowie tychże i ich sukcessorowie  i kre­
wn i ,  zapozywają  się do  u do w o d n ie n i a  tych 
p retensyi  i resp. p r owa dze n ia  i ch  l e g i tymac j i  
6u k c t s s y o n a l n e j , ria t e rmin

d n i a  3. K w i e t n i a  1 8 37 .  r. 
p r z e d p o łu d n ie m  o godzin ie  l i t e j  w naszej  
I zb ie  sądowej p rzed  Ur.  E d i n g  Assesso re in  
w y z na cz on y ,  z tern z a g r o ż e n i e m , i ą  n iewia ­
do m i  p re tendenc i  p rek ludowani  zos taną i p o ­
zostałość jako n iemająca właściciela,  f iskusowi 
p r ze zn ac zo ną  zostanie.

Kośc i an ,  dnia 3. Czerwca  1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i ,

W y cią g  z B er l iń sk ieg o  kursu papierów
i p ie n ię d z y .

Dnia 27. Grudnia 1836, Papiera­ G otow i­
mi zną

Obligi długu państwa . , 
Obligi bankow eai do włącznie 

lita H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ............................
L isty zastawne W , Xiystwa 
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